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Przyjaźń z ZSRR gwarancją naszej siły I niepodległości

Naród polski przygotowuje się do obchodu 
Miesiqca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Chłopi i Sorchowa, Białe! I Brułcy mzwhlfc
-" 11 1 Iі ' .....................■„!—11

Obowiązkowe dostawy to wkład wsi
w utrwalenie pokoju

i WARSZAWA (PAP) — Ostatnio odbyło się w Zarządzie Głównym 
tPP-R plenarne posiedzenie Komisji Wykonawczej Miesiąca Pogłębię, 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, podczas którego dokonano przeglądu 
i podsumowania przygotowań do obchodu i imprez zbliżającego się 
„Miesiąca".

Jak stwierdzono w przygotowa­
niach udział biorą szerokie rzesze 
aktywistów społecznych miast i wsi, 
którzy nie szczędzą sił i starań, aby 
tegoroczny „Miesiąc" oraz organizowa 
ne z tej okazji uroczystości i impre­
zy jeszcze bardziej zacieśniły więzy 
nierozerwalnej przyjaźni łączącej 
nasz naród z narodami Kraju Rad.

Szczególnie liczny udział w przy­
gotowaniach bierze aktyw związ­
ków zawodowych — robotnicy, tech- 
nicy i inżynierowie.

W okresie przygotowań do „Mie­
siąca" wzrosła znacznie aktywność 
pracy amatorskich fabrycznych ze­
społów artystycznych.

Uroczysta inauguracja roku akademickiego
w Lublinie
inauguracja 

wyższych u-
się
na

Wezera] odbyła 
foku akademickiego 
czelniach Lublina.

Inauguracji na Akademii Medycz­
nej dokonał rektor Skubiszewski.

W sprawozdaniu naświetlił on o- 
łiągnięcia A. M. oraz nakreślił pla­
ny dalszego jej rozwoju. Z wielkim 
entuzjazmem przyjęła młodzież list 
ministra szkolnictwa wyższego tow. 
Rapackiego, skierowanego do pra- 
cowników naukowych, asystentów i 
studentów’. Wykład inauguracyjny o 
znaczeniu nauki Pawłowa dla medy 
cyny wygłosił prof. dr Bilewioz.

Na inauguracji w UMCS rektor 
Dobrzański mówił o warunkach stu­
dentów krajów imperialistycznych, 
porównując je ze szczęśliwym poło­
żeniem młodzieży w krajach demo­
kracji. Wykazał on również osiąg­
nięcia i plany rozwoju UMCS.

W imieniu studentów przemawia­
li: przewodniczący ZU ZMP przy 
AM — tow. Michał Bokiniec i prze- 
wodnicc.ący ZU ZMP przy UMCS 
•— tow. Antosiewicz.

Powiaty Lubelszczyzny 
w walce o skup zboża

'W ciągu ostatnich dni akcja pla­
nowego skupu zboża w woj. lubel­
skim wykazuje jeszcze ciągle nie­
dostateczne tempo. Pod względem 
dostaw zbiorowych sytuacja wykazu­
je pewne ożywienie, ale ciągle jesz­
cze niedostateczna jest praca ak­
tywu. Szczególnym jej brakiem Jest 
brak walki o przodowanie aktywi­
stów w realizacji obowiązków. Naj­
większe zaniedbanie pod tym wzglę­
dem wykazuje powiat Hrubieszów, 
najlepiej zaś organizują pracę akty­
wiści z Puław Poprawia się także 
organizacja skupu zboża w krasno­
stawskim oraz w radzyńskim, gdzie 
wzorem Puław organizuje się zbio­
rowe dostawy.

Na dzień 30 września tabelka wy­
konania planowego skupu zboża 
przez powiaty woj. lubelskiego 
przedstawia się następująco:

1) Puławy
2) Biłgoraj

63,5%
62,7%

3) Lublin 61,4%
4) Lubartów 61,4%
5) Kraśnik 58,9%
6) Włodawa 52,8%
7) Zamość 51,3%
8) Radzyń 47,4%
9) Krasnystaw 47,1%

10) Chełm 47,0%
11) Tomaszów 443%
12) Łuków 44,1%
13) Hrubieszów 43,4%
14) Biała Pódl. 39,9%

Pod względem obowiązkowych 
dostaw ziemniaków pozostający w 
tyle pow. Tomaszów wyrównał swe 
zaległości, łącząc do powiatów rea­
lizujących swe plany z nadwyżką.

Między innymi 275 zespołów gór­
niczych opracowało programy spe­
cjalnych wieczorów radzieckiej mu­
zyki, pieśni i tańca. Aktyw związko­
wy wielu zakładów pracy przystąpił 
już do opracowywania gaizetek ścień 
nych, wystaw książki i prasy radziec 
kiej.

Z zapałem przygotowuje się rów­
nież do obchodu „Miesiąca" wieś 
polska. Uczestniczący w akcji przy­
gotowań aktyw Związku Samopomo 
су Chłopskiej, kół gospodyń wiej- 
skich .organizacji społecznych i mło­
dzieżowych postawił sobie za cel, a- 
żebv w każdei gromadzie i w każdej 
spółdzielni produkcyjnej całego kra

Zabierali również glos absolwenci 
Wydziału Lekarskiego AM i Wydz. 
Rolnego UMCS.

Podczas inauguracji na UMCS stu­
denci wysłuchali ciekawego referatu 
prof. Motyki pt. „Rozwój nauk 

przyrodniczych na tle historycznym".

Po referacie przedstawiciele po­
szczególnych wydziałów UMCS zło­
żyli w imieniu młodzieży uroczystą 
przysięgę. Zobowiązali się oni wal­
czyć o socjalistyczny, stosunek do 
pracy, o postępową treść nauki, u- 
kończyć studia w przewidzianym 
przez Ministerstwo terminie. 

Depesze z okazji Święta narodowego Chińskiej Republiki Ludowej
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS ogłosiła tekst następującej de­

peszy G. M. Malenkowa do Mao Tse-tunga:
Do Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej Towarzysza Mao Tse-tunga

Pekin

W czwartą rocznicę proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej 
proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, oraz Centralny Zarząd Lu­
dowy Chińskiej Republiki Ludowej o przyjęcie mych serdecznych 
życzeń. ,

Cztery minione lata dowiodły wobec całego świata wielkiej żywot­
ności i mocy Chińskiej Republiki Ludowej, która dokonuje pomy­

ślnie historycznych przeobrażeń w kraju, zapewnia rozwój gospodarki 
i kultury oraz podnosi stopę życiową mas ludowych.

Chińska Republika Ludowa stała się siłą międzynarodową, która 
uniemożliwia imperialistom swobodne ujarzmianie narodów Azji i bez. 
karne prowadzenie polityki zmierzającej do przekształcenia Azji w 
ognisko nowej wojny światowej. Wydarzenia w Korei świadczą o tym, 
że naród chiński stał się ootężną ostoją uciskanych narodów Wscho­
du, walczących o wolność i niezawisłość. Wszechstronne postępy Chiń­
skiej Republiki Ludowej wywołują uczucie głębokiego zadowolenia i 
dumy całej postępowej ludzkości. Nie ma na świecie takiej siły, która 
mogłaby wstrzymać marsz narodu chińskiego, kroczącego drogą rozwo­
ju narodowego i rozkwitu swej ojczyzny. ,

Naród radziecki życzy gorąco wielkiemu narodowi chińskiemu no­
wych sukcesów w dziele realizacji programu uprzemysłowienia kraju, 
rozwoju rolnictwa i podnoszenia dobrobytu narodu, w dziele dalszego 
wszechstronnego wzmacniania państwa ludowo-demokratycznego.

Niechaj wzraeta i rozv.-ija się niewzruszona braterska przyjaźń i 
ścisła współpraca Związku Radzieckiego i Chińskiej Republiki Ludowej 
dla dobra narodów naszych krajów, w imię utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego.

Do
Towarzysza Mao Tse-tunga
Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej

Pekin
Z okazji czwartej rocznicy powstania Chińskiej Republiki Ludowej 

przesyłam Wam. Towarzyszu Przewodniczący, oraz Centralnemu Rzą­
dowi Ludowemu Chińskiej Republiki Ludowej najserdeczniejsze po­
zdrowienia Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moje 
własne. .

Cały naród polski gorąco życzy wielkiemu narodowi chińskiemu 
vyciąż' nowych wspaniałych sukcesów w jego walce i pracy dla umoc­
nienia i rozkwitu Chińskiej Republiki Ludowej, dla swego dobrobytu 1 
szczęścia. I ’

Stale zacieśniająca się więź przyjaźni oraz braterskiej współpracy 
gospodarczej i kulturalnej między Polską Rzecząpospolitą Ludową 1 
Chińską Republiką Ludową jest 1 będzie korzystnym wkładem w. 
rozwój naszych krajów, w umocnienie światowych sił pokoju, które 
pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego tworzą nieprzebyty 
szaniec pokoju, wolności i niezawisłości narodów.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady 

Polskiej Rzeczypospolitej
• • •

Państwa
Ludowej

Republiki Lu-
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międzynarodo-

• •
MOSKWA (PAP) — Agencja TASS ogłosiła tekst następującej de­

peszy W. M. Mołotowa do Czou En-lai’a:

Do Premiera Państwowej Rady Administracyjnej
i Ministra Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza Czou En-lai‘a

Pekin

Proszę Was, Towarzyszu Premierze i Ministrze, o przyjęcie mych 
serdecznych życzeń z okazji czwartej rocznicy proklamowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej, jak również życzeń dalszego rozwoju i za- 
cieśnienia wszechstronnej współpracy i niewzruszonej przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim i Chińską Republiką Ludową dla dobra na­
szych narodów oraz w interesie zapewnienia trwałego pokoju na ca­
łym świecie.

30 września 1953 r, ■'
-_W. MOLOTUW

A

ju odbyły się w okresie „Miesiąca" 
impreey, których celem będzie zapo 
znanie mas chłopskich z życiem lu­
dzi radzieckich, z doświadczeniami 
przodującego rolnictwa Kraju Rad. 
Przeprowadzono również konferen­
cje kierowników świetlic wiejskich, 
podczas których ustalone zostały 
programy wieczorów świetlicowych 
oraz występów wiejskich amator­
skich zespołów artystycznych. Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej zorgani 
zuje też w okresie „Miesiąca" szereg 
wycieczek do Poronina, Nowej Huty 
oraz do stolicy, — na budowę Pała­
cu Kultury 1 Nauki. Nowością bę­
dzie zorganizowanie wycieczek chło 
pów do stacji doświadczalnych oraz 
Instytutów zootechnicznych, które są 
ośrodkami upowszechniania metod i 
doświadczeń radzieckiej wiedzy rol­
niczej.

Szeroko uczestniczy również w 
przygotowaniach do „Miesiąca" m'o. 
dzież polska.

Wiele imprez i obchodów przygo­
towały również inne organizacje spo 
łeczne i instytucje kulturalno oświa­
towe. M. in. „Dom Książki" już 
wkrótce uruchomi szereg wystaw i 
kiermaszów książki radzieckiej. Za­
rząd Główny Ligi Kobiet opraco­
wał obszerny plan spotkań członkiń 
kół gospodyń wiejskich z uczestnicz­
kami wycieczek do ZSRR, a Komen­
da Główna PO „Służba Polsce" wy­
posażyła w ruchome wystawy oraz w 
odpowiedni’ sprzęt 100 wozów propa­
gandowych, które w czasie „Miesią­
ca" dotrą do tysięcy gromad, PGR 
i spółdzielni produkcyjnych całej 
Polski.

Jeden z naszych korespondentów 
w liście nadesłanym do redakcji 
pisze m. in.: „W gminie Łopiennik 
akcja realizowania obowiązkowych 
dostaw przebiega źle. Wpływa na 
to przede wszystkim niewłaściwy 
styl pracy aktywu. Aktyw gminny 
ma na uwadze tylko „daj“., a ża­
den aktywista nie pamięta, żeby 
wyjaśnić chłopu, po co są obowiąz­
kowe dostawy. Tymczasem chłop 
pracujący czeka na aktywistę, że­
by mu wyjaśnił wątpliwości. Ak­
tywista nie zjawia się, a za to 
przychodzi kułak, który wyjaśnia 
chłopu obszernie, ale jak, to nie 
potrzeba tłumaczyć".

Przytoczone słowa wyrażają głę­
boką prawdę. Nasz aktyw, aparat 
skupu i zespoły kierujące tą akcją 
w poważnym stopniu zapominają o 
politycznej stronie kampanii gos­
podarczych.

Chłopu trzeba wyjaśniać, od 
czego zależy zwiększanie pomocy 
państwa dla wsi, jak wiele buduje­
my, aby w kraju rósł dobrobyt, i 
jak olbrzymi jest udział klasy 
robotniczej w tym budownictwie. 
Trzeba wyjaśniać, jak bardzo uza­
leżniony jest od socjalistycznego

32 tony zboża • 
dostarczyli chłopi 
w zbiorowej dostawie 
w gm. Siennica Różana

Chłopi gminy Siennica Różana 
(pow. Krasnystaw), którzy kilka dni 
temu zorganizowali zbiorową dosta­
wę żywca, wzmogli pracę nad wy­
konaniem wszystkich zobowiązań 
wsi wobec państwa, a szczególnie 
obowiązkowych dostaw zboża. W 
dniu 28 bm. trzy gromady tej gmi­
ny, a mianowicie Wierzchowiny, 
Żdżanne i Czarnoziem zorganizowa­
ły zbiorową dostawę zboża. W jej 
wyniku chłopi dostarczyli do punktu 
skupu 32 tony ziarna.

W gminie Czajki (pow. Krasny­
staw) w skupie zboża przodują gro­
mady: Wolica, Stara Wieś, Brzezi­
ny i Kol. Surchów.

Pięknym wynikiem może poszczy­
cić się gromada Chorupnik (gm. 
Gorzków, pow. Krasnystaw), która 
wykonała roczny plan skupu zboża, 
żywca i mleka w 90%.

W powiecie chełmskim w wyko­
naniu planu skupu zboża przoduje 
m. Chełm wynikiem 61,9%, przed 
gminą Bukowa — 55,7%.

Do
Towarzysza' Czou En-lala
Premiera Państwowej Rady Administracyjnej
Chińskiej Republiki Ludowej

Pekin
W związku z czwartą rocznicą powstania Chińskiej . . ..

dowej Drzesyłam Wam. Towarzyszu Premierze, w imieniu Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i całego narodu polskiego serdeczne po­
zdrowienia i gratulacje dla wielkiego narodu chińskiego, dla jego Rzą­
du i dla Was osobiście.

Naród polski wraz z całą postępową ludzkością wita z głębokim 
zadowoleniem wybitne sukcesy narodu chińskiego w rozwoju i umoc­
nieniu jego wyzwolonej Ojczyzny oraz stale zacieśniająca się przy­
jaźń między Chińską Republiką Ludową i wielkim Związkiem Radziec­
kim. będącym potężną ostoją pokoju i bezpieczeństwa 
wego.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski dążyć będzie 
ustannego pogłębienia przyjaźni i współpracy z wielkim......... ..............
skim w interesie obu naszych krajów i sprawy pokoju na całym świe­
cie.

Proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, gorące życzenia dalszych 
doniosłych osiągnięć Chińskiej Republiki Ludowej w .walce o postęp 
i utrwalenie pokojowej współpracy między narodami.

■’ (—) BOLESŁAW BIERUT
' Prezes Rady Ministrów

budownictwa dobrobyt obywateli, 
obronność państwa, a więc bezpie­
czeństwo i spokój obywateli, a 
więc i pokój na śwlecie.

Imperializm nie rezygnuje z za­
machu na wolność narodów. W 
stosunku do nas imperializm ame­
rykański organizuje wrogie siły z 
odwetową kliką Adenauera na 
czele, grozi naszym Ziemiom Za­
chodnim i naszemu bezpieczeń­
stwu. Masy pracujące na całym 
śwlecie toczą walkę z agresywny­
mi zamierzeniami imperialistów i 
udaremniają zamachy na wolność 
narodów. Walka ta wymaga peł­
nego poparcia również przez nas, 
przez wszystkich Polaków z miast 
i wsi. Zrozumieli tę prawdę chło­
pi z Kol. Surchów (gm. Czajki, 
pow. krasnostawski), którzy w 
dniach strajku toczonego przez 
proletariat Francji, zorganizowali 
pod hasłem solidarności z tym ru­
chem zbiorową dostawę zboża. W 
rezultacie z nadwyżką wykonali 
miesięczny plan skupu.

Todstawą tego, by w kraju rósł 
dobrobyt chłopa i robotnika, by na 
wieś szło coraz więcej towarów 
przemysłowych, jest sojusz robot­
niczo - chłopski. Klasa robotni­
cza dostarcza chłopstwu maszyny 
rolnicze, nawozy i wszelkie towa- 
ry. Wieś dostarcza surowce dla 
przemysłu i zaspokaja potrzeby 
klasy robotniczej w zakresie arty­
kułów żywnościowych. Ani prze­
mysł bez wsi, ani wieś bez prze­
mysłu rozwijać się nie mogą. Praw­
da ta musi również trafić do chło­
pa, jak trafiła do chłopów gm. 
Biała w pow. Radzyń. Pod hasłem 
„Wieziemy chleb dla naszych bra­
ci z fabryk, kopalń i hut", chłopi 
ze wsi Biała i Branica zorganizo­
wali zbiorowe dostawy. Czyn ich 
umacnia przyjaźń między 
kami 1 pracującym 
zapewnia lepsze możliwości budo­
wy podstaw socjalizmu, umacnia 
nasze państwo a przez to przy­
czynia się do utrwalenia pokoju 
na świecie. Czyn ich to najlepsza 
odpowiedź wrogom naszej oj­
czyzny, wrogom pokoju. Taką od­
powiedź winni im dać wszyscy 
chłopi.

Tę prawdę, że skup zboża, to 
również akcja polityczna, to rów­
nież nasz wkład w utrwalenie po­
koju musi aktyw, pracujący w te­
renie, przekazać mieszkańcom 
wszystkich gromad Lubelszczyzny. 
Chłopi Lubelszczyzny na pewno tę 
prawdę zrozumieją. (S)

tobotni- 
chłogptwem,

nadal do nie- 
narodem chiń-

t
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Komisja Polityczna NZ 
powinna w pierwszej kolejności 
rozpatrzyć kwestię 
koreańską
— oświadczył M. Naszkowski

NOWY JORK (PAP). — Komisja 
Polityczna Zgromadzenia NZ przy­
stąpiła 30 września br. do ustalania 
kolejności rozpatrywania zagadnień 
przedstawionych jej do rozpatrzenia.

Zabierając głos w dyskusji, prze­
wodniczący delegacji polskiej wice­
minister Naszkowski poparł wnio­
sek delegacji radzieckiej, aby Ko­
misja Polityczna rozpatrzyła w pier­
wszej kolejności kwestię koreańską.

Wiceminister Naszkowski oświad­
czył m. in.:

Wielu mówców zabierając głos w 
debacie generalnej podkreślało po­
trzebę dalszej poprawy atmosfery 
międzynarodowej i wzrostu zaufania 
międzynarodowego. Dyskusja nad 
wnioskiem radzieckim stwarza wła­
śnie podstawę do zmniejszenia na­
pięcia i do skierowania ONZ na dro­
gę współpracy międzynarodowej 
na rzecz pokoju i bezpieczeństwa. 
Przedyskutowanie i przyjęcie wnio­
sków radzieckich, stwarzając atmo­
sferę zaufania, ułatwiłoby równocze­
śnie osiągnięcie porozumienia w in­
nych sprawach znajdujących się na 
porządku dziennym sesji — w du­
chu Karty NZ i w interesie współ­
pracy międzynarodowej.

Cukrownie »Luhlin« i »Rejowiec«
rozpoczęły kampanię

Załoga cukrowni »Słrzelin« wzywa do współzawodnictwa 
załogi wszystkich cukrowni w kraju

W województwie lubelskim rozpoczęły kampanię dwie dalsze cu­
krownie „Lublin" i „Rejowiec".
W bież, roku wprowadzono do 

produkcji w cukrowni „Lublin" 
wiele cennych usprawnień, które 
przyczynią się do zwiększeni* pro­
dukcji cukru. Robotnikom sezono­
wym, którzy przystąpili do pracy w 
cukrowni, zapewniono mieszkania w 
hotelach robotniczych oraz wyżywie­
nie w stołówce.

*
WROCŁAW (PAP). — W dniu 30 

września br. w wielkiej hali pro­
dukcyjnej cukrowni „Strzelin", przo­
dującej w Opolskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego, zebrała 
się załoga, by u progu tegorocznej 
kampanii podjąć zobowiązania i we 
zwać załogi wszystkich cukrowni w 
kraju do współzawodnictwa o po­
nadplanowe tony cukru.

Zobowiązania produkcyjne podjęli 
pracownicy wszystkich działów tego 
zakładu. Postanowiono przez pod­
niesienie dobowej normy przerobo­
wej o 300 q skrócić okres krojenia 
buraków o przeszło 1,5 doby, co 
przyniesie około 75 tys. zł oszczęd­
ności. Załoga zmniejszy straty cukru 
we wszystkich stadiach przerobu 1 
zaoszczędzi w ten sposób 600 q cu­
kru.

Dla obniżenia kosztów własnych 
załoga cukrowni postanowiła zmniej 
szyć ilość roboczo-godzin potrzeb­
nych do wyprodukowania 1 q cukru 
z 4,5 do 4,3.

»Wieczór 
sławy żołnierskiej* 
Uroczysta akademia 

w Lublinie

W jedności wywalczymy zwycięstwo 
Przemówienie sekretarza generalnego ŚFZZ 

Lais Saiilanta
WIEDEŃ

przdjnówienie 
«/ЛгТлжітжглІ, Г r»

WIEDEŃ (PAP). — We wtorek 29 września wygłosił przez rad!o 
przemówienie sekretarz generalny 
wodowych Louis Saillant,
Biuro Wykonawcze Światowej 

deracjl Związków Zawodowych 
oświadczył Saillant — zwróciło 
w kwietniu br. do robotników 
urzędników na całym świecie z we­
zwaniem w sprawie zwołania III 
Światowego Kongresu Związków 
Zawodowych, wyrażając równocześ­
nie pragnienie, aby przygotowania 
do Kongresu łączyły się nierozerwal­
nie z zagadnieniami życia powszed-

Światowej Federacji Związków Za-

Fe

się 
i

Przygotowania wojenne 
krajów bloku atlantyckiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi ze Stambułu:

W nocy z 29 na 30 września roz­
poczęły się w Tracji manewry, któ­
re są — według doniesień prasy tu­
reckiej — najważniejszą częścią 
manewrów sił zbrojnych bloku 
atlantyckiego, przeprowadzanych w 
rejonie Morza Śródziemnego.

Manewry poprzedziła konferencja 
w sztabie 66 dywizji tureckiej.

Według doniesień dziennika „Mil- 
llyet", w manewrach, prócz okrętów 
6 floty amerykańskiej, uczestniczą 
tureckie okręty wojenne i okręty in. 
nych krajów bloku atlantyckiego — 
przeszło 50 jednostek bojowych.

Komitet 
zachodnio-niemieckich 
związków zawodowych 
odrzuca 
ultimatum Adenauera

BERLIN (PAP). — Jak donosi 
Agencja ADN, w Duesseldorfie od­
były się obrady komitetu zachodnio* 
niemieckich związków zawodowych 
(DGB), poświęcone sprawie ultima­
tum adenauerowskiej partii chrze­
ścijańsko - demokratycznej (CDU) 
do zarządu DGB. W obradach ko­
mitetu uczestniczyło 70 działaczy 
związkowych.

Komitet DGB — działając zgod­
nie z życzeniami szerokich rzesz 
związkowców Niemiec zachodnich — 
odrzucił w uchwalonej jednomyśl­
nie rezolucji wszelkie żądania za­
warte w ultimatum CDU, które mia­
ły na celu całkowite podporządko­
wanie zachodnio-niemieckich związ­
ków zawodowych reżimowi Ade­
nauera. Jak wiadomo, CDU doma­
gała się m. In. utworzenia frakcji 
chadeckiej w zachodnio-niemieckich 
związkach zawodowych i reorgani­
zacji zarządów DGB na wszystkich 
szczeblach przez dokooptowanie do 
zarządów członków partii CDU. Re­
zolucja podkreśla, że DGB wbrew 
żądaniom Adenauera nie zmieni do-

niego i walką robotników w po­
szczególnych krajach. Gdy dnia 10 
października br. rozpocznie się w 
Wiedniu sesja III Światowego Kon­
gresu Związków 21awodowych, licz­
ne delegacje będą mogły potwier­
dzić, iż cel ten został osiągnięty.

Przygotowując się do Kongresu, 
związki zawodowe rozwinęły walkę 
w obronie bezpośrednich żądań ro­
botników i urzędników, niezawisło­
ści narodowej i pokoju.

Przygotowania do Kongresu od­
bywają się w warunkach szybkiego 
wzrostu jedności działania. Wyraźne 
słowa Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych zostały usłyszane 
i zrozumiane we wszystkich języ­
kach, na wszystkich pięciu “konty­
nentach. ŚFZZ wypowiada się jasno, 
jej słowa znajdują drogę do serc 
proletariuszy.

Tak więc istnieją trwałe funda, 
menty naszej jedności.

Jeżeli pragniemy w walce naszej 
osiągnąć zwycięstwo — powinniśmy 
jedność celów i interesów prze­
obrazić w jedność działania. Tam, 
gdzie robotnicy są zjednoczeni — 
Ich sukces jest zapewniony.

Zadanie III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych będzie po­
legało na dalszym rozszerzeniu jed­
ności działania, a ponadto należy 
wszelkimi sposobami popierać idące 
z dołów klasy 
organizacyjnej 
zawodowych.

III Światowy
Zawodowych jeszcze bardziej umoc­
ni wiarę robotników i urzędników 
na całym świecie w jedność klaey 
robotniczej, w braterskie zespolenie 
narodów do walki o pokój.

W związku z dziesięcioleciem 
Ludowego Wojska Polskiego od­
była eię wczoraj w eali Domu 
Oficera w Lublinie uroczysta aka 
demia p.n. „Wieczór sławy żołnier 
skiej", podczas której żołnierze 
i Dywizji im. Tadeusza Kościusz 
ki, uczestnicy obozu sieleckiego, 
bitwy pod Lenino, oswobodzicie- 
le Warszawy i zdobywcy Berli­
na — oficer Bochan i odznaczona 
„Krzyżem Walecznych" oraz licz­
nymi medalami, ob. Frankowska, 
dzielili się wspomnieniami sprzed 
dziesięciu laty.

„Używaliśmy najróżniejszych 
sposobów — mówi oficer Bochan 
— byle jak najprędzej znaleźć 
się w oddziałach Wojska Polskie­
go, formowanego na terenie 
Związku Radzieckiego. Prosili­
śmy o jak najszybsze wysianie 
nas na front. Chcieliśmy w bezpo 
średniej walce z faszystowskim 
najeźdźcą pokazać naszym bra­
ciom radzieckim, że wybieramy, 
drogę najlepszą do Polski — nie 
poprzez Iran, Londyn, lecz przez 
Smoleńsk". .

Po entuzjastycznie nagradza­
nych przemówieniach odbyła się 
część artystyczna, w której wy­
stąpili: orkiestra Filharmonii Lu­
belskiej oraz solista H. Rucki.

robotniczej żądania 
jedności związków

Kongres Związków

komisje.

o zadaniach 
w Polsce Lu- 
Edward Kar-

«Wytężmy wszystkie siły dla wierne! słałby 
Państwa Ludowemu* 

Posiedzenie rozszerzonego Prezydium ZG 
Komisji Księży przy ZBoWiD

WARSZAWA (PAP). Dnia 29 września br. odbyto pojłedfento
rozszerzonego Prezydium Zarządu Głównego Komisji Księży przy 
ZBoWiD. W posiedzeniu wzięło udział ponad 40 księży, reprezentujących 
wszystkie okręgowe

Referat zasadniczy
Kościoła Katolickiego 
dowej wygłosił ks. dr
wot. W ożywionej dyskusji nad re­
feratem wzięli udział m. in. ks. 
Bonifacy Woźny — wikariusz gen. 
archidiecezji krakowskiej, ks. dzie­
kan Roman Szemraj, ks. Stanisław 
Witkowski, ks. dr Bolesław Kula­
wik, ks. prałat Jan Kroczek, ks. 
prób. Adolf Sznip, ks. prób. Stani­
sław Skurski, ks. Stanisław Capec- 
ki, ks. mgr Henryk Weryński, ks. 
Henryk Zalewski, ks. Jan Szarek, 
ks. prof. Czesław Oraczewski, ks. 
Piotr Kotarski.

W przyjętej rezolucji m. In. czy­
tamy:

„Konferencja Głównej Komisji 
Księży przy ZBoWiD, z udziałem 
przedstawicieli okręgowych ko­
misji księży z całego kraju, ze 
szczerą radością przyjmuje dekla­
rację Episkopatu polskiego, która 
położy wreszcie kres rozterce ja­
ka dręczyła serca tylu kapłanów 
polskich i dobrych Polaków. Z 
prawdziwą radością doczekaliśmy 
się deklaracji Episkopatu polskie­
go, potępiającej wrogą działalność 
ujawnioną w procesie ks. bisku­
pa Kaczmarka oraz zlecenia Epi­
skopatu tak duchowieństwu jak 1 
wszystkim wiernym katolikom 
wykonania w pełni przyjętych u- 
roczyście przez Kościół zobowią­
zań".

„Dołożymy wszelkich starań, a- 
by pomóc Episkopatowi wykony­
wać wiernie zadania zawarte w 
jego deklaracji z 28 września 1953 
roku. Widzimy w tej deklaracji 
zwycięstwo iedynie słusznej po­
stawy łączącej nierozdzielnie do­
bro Kościoła i dobro Państwa".

„Zwracamy się do was, bracia 
kapłani: wytężmy wszystkie siły 
dla pracy nad umocnieniem jed-

ności narodu polskiego, dla wier­
nej służby Państwu Ludowemu, 
dla umocnieni* jedności Kośdołą 
x Narodem".

nowe parowozy typu „244—2“ produkt]! kra* 
lowel. Kola parowozu zaopatrzone s< < loty* 
ska rolkowe. Szybkość techniczna aowych 
maszyn wynosi 125 km na todzlng.

♦
Na bodowy prywatnych deraków rodzinnych 

przeznaczył w br. rząd radziecki ponad 
milionów rubli, które otrzymują obywatele 
pod postacią długoterminowych pożyczek. \

♦
Ostatnio odbyła slą w Pekinie narada w 

sprawie zwiększenia wydobycia węgla. U* 
czestnicy narady — dyrektorzy kopalń I 
przedstawiciele organizacll związkowych zo­
bowiązali się osiągnąć wykonanie planów pro 
dukcyjnych przez wszystkie kopalnie Cfiln 
wschodnich do końca br. I 
węgla ponad plan.

dać 100 tys. ton

♦
W Korol północnej trwo

nej Suphuftsklol Elektrowni __ _______
sol prrei lotnictwo amerykańskie. Budowni­
czowie wykorzystują lokalne aaaoby surow­
ca. Do końca sierpnia robotnicy zebrali oko­
ło 300 ton złomu metali telaznych I koloro­
wych.

I 
odbudowa potęt- 
Wodnol, iborzo* '

Gwałcąc porozumienie rozejmowe 
imperialiści amerykańscy usiłują nie dopuścić 
do repatriacji jeńców wojennych

Korei wir»

■«l|( ni
■ mtrykań-

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z Phenianu:

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna publikuje nadal do­
niesienia swych korespondentów z 
Panmundżonu, z których wynika, 
że strona amerykańska nie zrezy­
gnowała z prób zatrzymania prze­
mocą jeńców koreańskich i chiń­
skich nie podlegających bezpośred­
niej repatriacji.

Jak wiadomo, w rękach Amery­
kanów znajduje się 88.742 jeńców 
— żołnierzy Koreańskiej Armii Lu­
dowej i ochotników chińskich. Jed­
nakże Amerykanie twierdzą, że po­
zostało u nich tylko 22.602 jeńców. 
Bez względu jednak na wykręty, 
do jakich strona amerykańska by 
się uciekała, nie będzie ona mogła 
zrzucić z siebie odpowiedzialności 
za los pozostałych 76.140 zatrzyma­
nych przemocą jeńców.

Jak podaj e Centralna Koreańska 
Agencja Telegraficzna, jeńcy, któ­
rzy powrócili z niewoli, demasku­
ją metody Amerykanów i lisynma- 
nowców, usiłujących wszelkimi spo­
sobami uniemożliwić repatriację jeń 
ców. Agencja ta donosi, że 65 jeń­
ców koreańskich przekazanych 20 
września stronie koreańsko - chiń­
skiej opowiedziało korespondentom 
obu stron i członkom komisji repa­
triacyjnej państw neutralnych, że 
agenci lisynmanowscy i czangkai- 
szekowscy agitowali ich, by zamor­
dowali członków grup prowadzą­
cych pracę wyjaśniającą z ramienia 
strony koreańsko - chińskiej, by po­
bili członków komisji repatriacyj-. 
nej iltd.

Jeniec chiński 
który powrócił z 
dział: „Gdy tylko 
chcę powrócić do
ci czangkaiszekowscy pobili mnie 
do utraty przytomności. Torturowa­
li mnie przez dłuższy czas 1 odcięli 
mi ucho. Agenci cl zostali specjal­
nie nasłani do obozu przez Amery­
kanów i lisynmanowców. Znęcają 
się oni w sposób barbarzyński nad 
wszystkimi jeńcami, którzy chcą, 
by ich repatriować. i

< Ł

Z krain w kilku zdaniach

FSO na Żeraniu produkować będzie dodatkowo 
artykuły gospodarstwa domowego

WARSZAWA (PAP). — Na ostat­
niej naradzie produkcyjnej kierow­
nictwo Fabryki Samochcdów Oso­
bowych na Żeraniu postanowiło 
uruchomić dodatkowo produkcję ar­
tykułów powszechnego użytku, aby 
przyczynić się do zwiększenia ilości 
tych artykułów na rynku.

Po przeanalizowaniu możliwości 
fabryki zaprojektowano uruchomić 
jeszcze przed końcem br. produkcję 
szeregu artykułów gospodarstwa do­
mowego, * m. in. maszynek do mie­
lenia mięsa oraz zapasowych noży 
do tych maszynek.

Wniosek o zatwierdzenie produk­
cji ubocznej w FSO złożono władzom 
nadrzędnym. Po zaakceptowaniu 
wniosku główny technolog fabryki 
przystąpi natychmiast dą opracową-

nia rysunków technicznych maszy­
nek do mięsa.

50 fasonów 
płaszczy z mowych...

ŁÓDŹ (PAP). — Staraniem „Spól- 
noty Pracy" odbył się w Łodzi po­
kaz najnowszych modeli damskich 
płaszczy jesiennych i zimowych, któ­
re przygotowane zostały na sezon 
jesienno * zimowy przeź spółdziel­
czość pracy Łodzi 1 województwa. 
Obok fasonów produkowanych już 
dawniej, pokazano kilkanaście zu­
pełnie nowych modeli płaszczy z 
różnych rodzajów tkanin. Szczegól­
ne zainteresowanie budzą płaszcze 
o kroju reglanowym, z ciężkich tka­
nin wełnianych i półw^nienych.

Czao Czin-san, 
niewoli opowie- 
oświadczyłem, że 
ojczyzny, agen-

* Ag.ncj. Reuter. óonoil i Kain, ł. 
kartony o zdrada atanu były premier Egipia 
Ibrahim Abdel Hadl, zoatal 1 października br. 
skazany na karp śmierci przez powieszenia 
i na konfiskata mienia.

ą- Dowództwo amerykańtklt na Dalekim 
Wschodzie podało do wiadomości, ź. na kit 
ka tygodni przed podpisaniem rozejmu, ame­
rykańskie ally zbrolne w Korei zostały 
zwiększone o lednę dywizję.

W początkach czerwca br. a Japonii do 
Korei przetransportowano 34 amerykańska dy­
wizję piechoty, tak, ź« ogólne liczba dywizll 
amerykańskich znajdujących się w 
sła do ośmiu.

>F Prasa afganlstańska zwraca 
wzmożenie knowań imperialistów
skich w Afganistanie. Dziennik „Anit" podało 
te do Afganistanu przybył senator amerykań­
ski William Knowland, który 24 września 
spotkał się z premierem I królem Afganista­
nu. Dziennik wyraia przypuszczenie, źe 
Knowland przeprowadził rozmowy w spra­
wie rozszerzenia „pomocy" ekonomicznej | 
technicznej dla Afganistanu.

sy Francis ma otrzyaaań Ш milionów dola­
rów od USA na kontynuowanie działań wo­
jennych w fndocblnacb. Francie zobowiązała 
się wysłań dodatkowo do Indochia so naj- ' 
mniej f batalionów francuskich orał greor- 
ganlzować armię marionetkowa Bao Dala, 
Równocześnie Stany Zjednoczono otrzymały ■ 
rozmaite przywileje natury okonomicznel | 
wojskowej w Indochlnacb.

>(■ Jak donosi dziennik „Humanlte", w Po­
ryta odbyło alę posiedzenie rady pokoju de­
partamentu Selne — oś. — Oise. Rada przyję­
ła uchwalę o popieraniu oddolnej Inicjatywy 
masowego podejmowania rezolucji protesta­
cyjnych przeciwko remllltaryzacjt Niemiec 
zachodnich. Na dzień 21 października wyzna­
czono termin konlerencll organizacll, które a- 
czestnlczg w walce przeciwko ratyfikacji koń­
skiego 1 paryskiego układów wolennych.

>У Neues Deutschland" donosi a Bonn, to 
rzęd Adenauera zamierza zorganizować obo­
zy koncentracyjne na wzór hitlerowski.

>y Przywódca partii eoc|aldemokrałyMne| 
Dalii Hedtolt przedstawił w łrodę wleczo- 
rem nowy rzęd królowi Fryderykowi. §ząd 
Hedtofta składa się wyłącznie z socjaldemo­
kratów. Ministrem spraw zagrsnlcznyck tost 
Hansen. ------

>У Agenda Unlted Press donosi ■ Tehora- 
nu, źe rzęd generała Zahetl wystał posiłki 
wojskowo do miasta Szlraz w Iranie połud­
niowym przeciwko wojownikom szczepu Kasz- 
kajów, którzy zapowiedzieli, t. zaatakuję 
Szlraz, Jeżeli b. premier dr Mossadik nie zo­
stanie zwolniony. Przywódca Kaszkajów 
Nasser Khan skoncentrował wokół Szlrazu 
około IB tys. wojowników swego plemienia.

Przemówienie delegata Indii w ONZ
wywołało wściekłość prasy amerykańskiej

NOWY JORK (PAP). — Ponie­
działkowe przemówienie przedstawi­
ciela Indii Menona na plenum Zgro­
madzenia Ogólnego NZ rozpętało 
wściekłe ataki prasy amerykańskiej 
zarówno na Menona osobiście jak i 
na rząd Indii. Jak wiadomo, Menon 
wzywał w swym przemówieniu do 
złagodzenia napięcia międzynarodo­
wego, wypowiedział się za zwoła­
niem konferencji wielkich mocarstw 
bez narzucania jej z góry gotowych 
decyzji, domagał się zakazu broni 
atomowej i wodorowej, poparł za­
sadę jednomyślności wielkich mo* 
carstw w Radzie Bezpieczeństwa, ż<j-

dał dopuszczenia Chin Ludowych do 
ONZ oraz utrwaleni* rozejmu w Ko­
rei i zapewnienia tam pokoju.

„New York Herald Tribune" pi- 
sze, że rząd w Delhi jest „narzę­
dziem propagandy komunistycznej". 
Nie należy się spodziewać — podkre. 
śla dziennik — by którakolwiek z 
propozycji delegata Indii mogła się 
podobać Stanom Zjednoczonym. 
„Baltimore Sun" zarzuca ze złością 
Menonowi, że chce on postawić na­
ród hinduski „po stronie bloku ra­
dzieckiego" i że pozwolił sobie ra 
„słabo tylko zamaskowane ataki"

t
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Komitetów Powiatowych
nych przy realizacji Uchwały Grud­
niowej, a więc o słabej pracy orga­
nizacji oddziałowych, o słabej pracy 
z organizacjami młodzieżowymi, 
szczególnie z ZMP, o niedostatecz­
nej walce o czystość szeregów par­
tyjnych, ale widać, że nie mówił w 
oparciu o znajomość Uchwały Grud­
niowej 1 listu Sekretariatu KC w 
sprawie realizacji Uchwały. Dlate­
go tow. Przybylski nie mówił jak 
konkretne zalecenia KC były reali­
zowane w jego organizacji i w in­
nych organizacjach miasta Chełma. 
To samo można powiedzieć o prze­
mówieniu tow. Litwiniuka, który 
również nie przygotował się do ple­
num i o innych towarzyszach, któ­
rzy zabierali głos w dyskusji.

O dwa kroki od Komitetu Miej­
skiego mieści się dobrze wyposażo­
ny Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 
ale żaden z członków Komitetu 
Miejskiego przed plenum nie sko­
rzystał z materiałów ośrodka, by 
przeczytać jeszcze raz Uchwałę 
Grudniową, list Sekretariatu KC, by 
przeczytać, co w sprawie rozbudowy 

•partii powiedział Towarzysz Stalin, 
co zalecał w tej sprawie Komitet 
Centralny naszej partii.

Czy braki, o których mówiliśmy 
istnieją tylko w Komitecie Miejskim 
w Chełmie? Nie, mają je również 
i niektóre inne komitety powiato­
we. Ostatnie Plenum Komitetu Po­
wiatowego w Kraśniku również wy­
kazało brak kolegialnej pracy u 
wszystkich członków Komitetu Po­
wiatowego w walce o słuszną linię 
partyjną.

Powiedzieliśmy na początku, że 
winę za niedostateczny poziom ple­
narnych posiedzeń komitetów powia 
towych i miejskich ponoszą częścio­
wo egzekutywy komitetów powiato­
wych i miejskich. Przed plenum se­
kretarze zajęci są przeważnie opra­
cowaniem referatu, niektórzy człon, 
kowie egzekutywy pomagają przy 
zbieraniu materiału do referatu. 
Przy tym zwykle robi się to tuż 
przed plenum tak, że na to, by po­
mówić z członkami Komitetu Miej­
skiego, o tym jak mają przygotować 
się do plenum zwykle nie ma już 
czasu. Cala uwaga egzekutywy skon 
centrowana jest na referacie, aby

0 większą powagę plenarnych posiedzeń 
t
(

z Coraz częściej węzłowe zagadnie­
nia pracy partyjnej rozpatrywane 
są na plenarnych posiedzeniach ko­
mitetów powiatowych. Plena komi­
tetów odbywające się regularnie, nie 
rzadziej jak raz w miesiącu, prze­
stały być uroczystością, po której 
nic się nie zmieniało. Mimo jednak 
pewnych zmian na lepsze, pod adre­
sem plenów komitetów powiato­
wych należy wysunąć szereg po­
ważnych zastrzeżeń wynikających 
przede wszystkim z niedoceniania 
roli kolegialności w pracy przez 
sekretarzy KP, członków egze- 
kutywy i członków komitetów po­
wiatowych i miejskich.

Aby praca komitetu powiatowego 
jako instancji partyjnej stała się 
kolegialna, musi być twórczy udział 
wszystkich członków komitetu par­
tyjnego w wypracowaniu wniosków 
wypływających z obrad plenum. 
Członkowie instancji partyjnej po­
winni być przynajmniej tydzień 
przed plenum zawiadomieni o porząd 
ku obrad, tak by mogli się przygo­
tować do dyskusji, zajrzeć do uch­
wał partyjnych, przemyśleć wnioski 
do dalszej pracy. Samo przyjście na 
plenum to jeszcze nie wszystko; tu 
potrzebne jest spojrzenie członka 
komitetu partyjnego, tu potrzebna 
jest ocena sytuacji, wnioski mające 
na celu usunięcie dotychczasowych 
błędów w pracy.

Czy członkowie komitetów powia­
towych czują się w pełni odpowie­
dzialni za pracę instancji partyj­
nej, czy plenum kolegialnie opraco­
wuje metody pracy partyjnej w za­
kresie realizowania uchwał i zale­
ceń instancji nadrzędnych, Komitetu 
Centralnego i Komitetu Wojewódz­
kiego?

Jak dotychczas — jeszcze nie. 
Plena komitetów powiatowych nie 
stały się jeszcze posiedzeniami ro­
boczymi, a egzekutywy komitetów 
powiatowych mało zrobiły, by nadać 
im właściwy charakter, podnieść po­
wagę i kolegialność ich obrad.

Weźmy dla przykładu ostatnie 
Plenum Komitetu Miejskiego w 
Chełmie poświęcone realizacji Uch­
wały Grudniowej KC w sprawie 
wzrostu i regulowani* składu so­
cjalnego partii.

Pierwszy zabrał głos w dyskusji 
tow. Gołąb, sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej w elektrowni. 
Jest to stary i bez wątpienia dobry 
towarzysz, oddany partii. Mówił z 
zapałem o tym, co nam dała Polska 
Ludowa, ile zawdzięcza władzy lu­
dowej robotnik i chłop. Opowiadał 
o tym, jak było w Polsce przedwrze- 
śniowej. Skończył okrzykiem na 
cześć Polski Ludowej. Ale o koh- 
kretnej sprawie, o błędach w pracy 
nad rozbudową partii, o możliwoś­
ciach walki o prawidłowy wzrost 
partii w Chełmie nie powiedział ani 
słowa. W tym samym stylu utrzy­
mane było również drugie z kolei 
przemówienie tow. Molendy. „To, że 
jest źle, to jest nasza wina, dlate­
go musimy się wziąć za robotę, bo 
nikt za nas pracować nie będzie", 
ale jak robić, co robić, gdzie tkwią 
błędy? O tym ani słowa. Żadnej 
twórczej inicjatywy, twórczego wy­
siłku w kierunku usunięcia błędów. 
Tow. Łoś — również członek Komi­
tetu Miejskiego, mówił o ważnych 
sprawach, ale nie mających żadnego 
związku z omawianym zagadnie­
niem. A więc opowiadał o tym, że 
w Miejskim Szpitalu jest niewłaści­
wy stosunek do robotnika, bo gdy 
przywieziono tam traktorzystę, który 
złamał nogę, to przez 2 dni leżał 
nieumyty 1 nieopatrzony i żaden 
z lekarzy nie udzielił mu pomocy. 
Mówił o tym, że osiedle Rejowiec i 
Ruda Huta są nieraz źle zaopatrzone 
w artykuły pierwszej potrzeby, co 
budzi niezadowolenie robotników. 
Czy są to sprawy nieważne? Wprost 
przeciwnie — ważne, na które po­
winien reagować członek partii, 
ale czy tym sprawom należało po­
święcić przemówienie na plenum, 
na którym omawiać miano przecież 
inne zasadnicze zagadnienia.

Byli i tacy towarzysze, którzy sta­
rali się analizować pracę partii w 
konkretnej sprawie, ale widać by­
ło, że analiza jest niepogłębiona, że 
towarzysze wysuwają wnioski, któ­
re im się w tej chwili nasunęły. A 
szkoda, bo są to towarzysze, którzy 
mają poważne doświadczenie w pra 
су partyjnej i gdyby się do plenum 
przygotowali mogliby wnieść wiele 
cennych myśli.

Tow. Przybylski, sekretarz Węzła 
Kolejowego, organizacji licznej, 
członek Egzekutywy Komitetu Miej­
skiego, mówił o błędach popełnia-
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był pełny 1 głęboki. Ale to przecież 
nie wszystko, Trzeba plenum przy­
gotować tak, aby wszyscy członko­
wie instancji partyjnej wnieśli swój 
wkład w obrady plenum. A do te­
go trzeba ich przyzwyczaić — do ko­
legialności w pracy. Tylko wówczas 
będziemy mogli powiedzieć, że ple­
na komitetów powiatowych są fak­
tycznie posiedzeniami instancji par­
tyjnych, tylko wówczas będziemy 
mogli walczyć o to, by wszyscy człon 
kowie komitetów powiatowych brali 
aktywny udział przy wcielaniu u- 
chwał tych posiedzeń w życie.

Stanisław Idzili, małorolny chłop 
z osady Turobin, jako jeden * pierw, 
szych na terenie gminy wywiązał 
się w 100 proc, z obowiązkowej do­
stawy zboża.

Od czego zależy zamożność chłopów

Porównując Wielgusa z Kowalikiem
Nasze państwo ludowe otacza tro­

skliwą opieką gospodarstwa indywi­
dualne, zapewniając im jak najda­
lej idącą pomoc agrotechniczną. To­
warzysz Bierut na dożynkach w 
Szczecinie powiedział, że pomoc 
państwa dla indywidualnego chło­
pa będzie stale wzrastać. Ale po­
moc ta przyniesie pożądane rezulta- 
ty, tzn. podniesie dochód gospo­
darstw indywidualnych tylko wte­
dy, jeśli będzie należycie przez chło 
pów wykorzystana, jeśli tej pomocy 
będzie towarzyszył odpowiedni 
wkład pracy samych chłopów.

Dla zilustrowania słuszności tego 
twierdzenia może posłużyć 10-hekta. 
rowa gospodarka ob. Wojciecha Wiel 
gu.sa z Majdanu Obleszcze (pow. Kra 
śnik).

Ob. Wielgus mając 10 ha ziemi 
trzyma tylko 3 sztuki bydła, jedne, 
go konia i 3 sztuki świń. »

W jego gospodarstwie nie ma na­
wet wozu. Czy ob. Wielgus nie może 
go kupić? Przecież posiada pasie­
kę składającą się z 13 pni. Wóz kosz­
tuje, to prawda, ale i miód nie tani. 
Jedno miodobranie wystarczy, aby 
ob. Wielgus miał nowy, masywny 
wóz.

Ob. Wielgus, mimo, że ma w rodzi 
nie 5 osób zdolnych do pracy—roboty 
gospodarskie zaczyna zawsze z ppóź- 
nieniem. Zboże zwozi jak ju^ wszy­
scy młócą. Kiedy gromada przystę­
puje do siewów, on młóci zboże i 
robi orki głębokie.

Skarży się on też, że ma ciągłe 
straty w inwentarzu żywym, że 
świnie mu zdechły, że krowa pe­
dla. W czym tkwi źródło niepowo­
dzeń? Tylko i wyłącznie w tym, że 
ob. Wielgus nie dha o swój doby­
tek. Jeśli świnie będą się mieścić 
w ciasnych chlewach, bez dostępu 
świeżego powietrza, jeśli nie będą 
racjonalnie żywione, trudno spodzie 
wać się dobrych wyników.

Biorąc pod uwagę całość gospo­
darstwa (mimo, że pole jest oddalo­
ne i trudno wynawozić je i uprawić 
dobrze, że brak własnych narzędzi 
rolniczych) trzeba stwierdzić, że je­
go stan mówi o niedbalstwie wła­
ściciela.

Brak mu maszyn rolniczych? Może 
przecież tak jak inni korzystać z po­
mocy GOM. Dzięki pomocy państwa 

I jest dość sposobów, aby zapobiec u- 

Z frontu walki o chleb

Aktywiści powinni przodować
Powiat hrubieszowski zajmuje je­

dno z ostatnich miejsc w skupie zbo­
ża, mięsa, mleka 1 ziemniaków. Czę­
sto można się spotkać w innych po­
wiatach ze złośliwymi uwagami pod 
adresem Ilrubieszowszczyzny. Tru­
dno zrozumieć, dlaczego ten powiat 
o bardzo urodzajnej ziemi pozostaje 
w tyle w realizacji państwowych 
planów gospodarczych.

Aktywiści powiatu hrubieszowskie 
go zdają sobie sprawę z tego, że 
skup płodów rolnych przebiega u 
nich niezadowalająco. Wśród wielu 
członków partii, organizacji maso­
wych i innych aktywistów panuje 
dziwne samouspokojenie. Brak jest 
troski o obowiązkowe dostawy.

Weźmy dla przykładu 'gmir.ę Mią­
czyn. Zacznijmy od pracowników 
GRN. Instruktor drogowy ob. Ze 
non Swoboda wyraźnie lekceważy 
skup zboża. Stosownie do ilości 
uprawianej ziemi powinien odstawić 
95 kg zboża. Referent rolny Bogu­
sław Syta otrzymał zawiąd.omięnie

ha 209 kg zboża. Obaj nie sprzedali 
państwu ani kilograma. Referent 
podatkowy Antoni Lewko winien 
jest państwu 2.159 kg zboża, inny 
pracownik Alfred Wrotniak — 469 
kg, a wiceprzewodniczący Prezydium 
GRN ob. Kazimierz Romarczuk cho­
ciaż zboże omłócił, wywiązał s'.ę tyl­
ko w 50 proc.

Przykład mało odpowiedzialnych 
pracowników GRN podziałał na soł­
tysów. W przeciwieństwie do przo­
dujących, Stanisława Bartnika z 
Czartoril i Wiktora Drozda z Żuko­
wa, którzy w 100 proc, uregulowali 
swe powinności zbożowe, tacy, jak 
Stanisław Semczuk z Frankamionki, 
Franciszek Wasąg z Kol. Miączyn i 
wielu innych nie dostarczają zbo­
ża. Wspomniany już Semczuk nama­
wia nawet swych sąsiadów, aby 
wstrzymali się z dostawami. Zaś 
16 radnych nie rozpoczęło jeszcze 
obowiązkowych dostaw zboża, a tyl­
ko dwóch, tj. Kazimierz Borawskt z 
Kol. Miączyn i Franęigłęk Pawlafr z

padkowi gospodarstwa, ale trzeba 
chcieć i starać się ją wykorzystać. 
I nie tylko wykorzystać, ale przy­
czyniać się do tego, aby pomoc ta 
szybciej się zwiększała. A tymcza­
sem ob. Wielgue nie wypełnia swoich 
obowiązków wobec państwa. Zalega 
w obowiązkowych dostawach jeszcze 
z ubiegłego roku 1800 kg zboża, w 
bieżącym roku również nie wywią­
zał się nawet w 20 proc, z planowych 
dostaw; posiada dwie dojne krowy 
a nawet jednego litra mleka nie 
sprzedał państwu. Z ziemniakami 
również zalega. Żywca nie odstawił.

Tylko i wyłącznie od dobrej, roz­
sądnie planowanej i wykonywanej 
pracy zależy zamożność indywidual­
nego gospodarstwa. Świadczy o tym 
chociażby gospodarka średniorol­
nego chłopa tej samej gromady ob. 
Józefa Budkowskiego. Gospodarzy 
on na 7 ha ziemi, z której utrzymuje 
rodzinę składającą się z czterech 
osób. W gospodarstwie posiada dwa 
pięknie utrzymane konie, dwie wy- 
tokomleczne krowy, cztery sztuki 
trzody chlewnej, młocarnię, kierat, 
kultywator, bronę sprężynową, wóz 
i inne narzędzia potrzebne do upra­
wy roli. Zabudowania ma piękne. 
Do mieszkania aż miło wejść. Z obo­
wiązków Wobec państwa wywiązuje 
lię zawsze w 100 proc., przed termi­
nem. Na zimę ma odpowiednie za­
pasy jarzyn i owoców.

Czy ob. Budkowski jest kombina­
torem, czy żyje krzywdą innych? 
Nie. Budkowski jest po prostu do­
brym gospodarzem. Mimo, że do 
pracy posiada o dwie osoby mniej 
niż ob. Wielgus wszystko u niego 
zrobione jest na czas. Żniwa ukoń­
czył wcześnie własnymi siłami. W 
czasie omłotów 'znalazł chwilę cza­
su. aby w ramach pomocy sąsiedz­
kiej omłócić zboże na planowe do­
stawy jeszcze kilku niepesiadają- 
cym maszyn sąsiadom. Siewy je­
sienne rozpoczął już 7.IX. br. 1 do 
12.IX. br. ukończył je. Zbiory z pe­
wnością będzie miał piękne, bo zie­
mię wynawoził dobrze, starannie 
zaorał i wcześnie posiał.

Budkowski nie tylko pracuje na 
własnym gospodarstwie, ale przede 
wszystkim myśli, aby wszystkie mo­
żliwości w pełni wykorzystać, aby 
nic w polu, czy w domu nie uległo

Rogowa, wywiązało się całkowicie, ! ra z Horyszowa, Janiny Jagodziak
To samo dotyczy pracowników ze Świdnik, Edwarda Kołodzieja z 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc | Żukowa, którzy w terminie wywią- 
Chłopska". Jedynie wiceprezes ob. ' 
Jan Radosz wykonał plan w cało­
ści. Inni urzędnicy nie spełnili jesz­
cze swojego obowiązku. 
Teodorowicz zalega 221 
Jan Wasąg — 1.152 kg, 
Kowalska — 1.618 kg.

Wielu z wymienionych 
ków instytucji gminnych 
szczytne miano aktywisty. Ale czy 
naprawdę zasłużyli sobie na to? 
Czy potrafią śmiało spojrzeć w oczy 
Marii i Pawłowi Gimlewiczom z 
Czartorii i Adamowi Kruszewskie­
mu z Miączyna, którzy już całkowi­
cie odstawili zboże, żywiec i mleko 
za rok bieżący? Czy nie powinni 
wstydzić się wobec Aleksandra Pie­
trasa z Kol. Miączyn i Tadeusza 
Małyszka z Koniuch, którzy w 100 
proc, wywiązali się z dostaw zboża 
i żywca? A referenci GRN mogą

Np. Adela 
kg zboża, 
a Teresa

pracowni- 
nosi za-

przykład z Bronisława Bepde- 

zniszczeniu, eby praca przyniosła 
jak na >większy pożytek. Dzięki te­
mu rodzina 'ego żyje dostatnio, a 
obowiązki wobec państwa wykonuje 
przedterminowo.

Na uwagę zasługuje również 5- 
hektarowy gospodarz Jan Kowalik. 
Posiada on czworo małych dzieci. 
Pracuje tylko z żoną, jednak zdą­
żył dorobić się 8 sztuk trzody chle­
wnej, 3 sztuk bydła, własnego konia, 
podstawowego sprzętu rolnicze­
go i wygodnego pomieszczenia dla 
inwentarza. Z obowiązków nie tyl­
ko wywiązuje się przed terminem, 
ale sprzedaje na wolnym rynku 
nadwyżki hodowlane, co w pełni za­
spokaja potrzeby jego rodziny.

Ob. Jan Kowalik przestawia swo­
je gospodarstwo z rolnego na hodo­
wlane. Hodowla bydła i trzody 
chlewnej daie o wiele wyższe do­
chody w gotówce, a jednocześnie 
przez dostarczenie większej ilości o- 
born ka podnosi wydajność ziemi. 
Ziemię posiada Kowalik III і II kła 
sy. jednak przez dobre nawożenie i 
wzorową uprawę chce ją doprowa­
dzić do klasy I 
szeniu hodowli 
do osiągnięcia.

Jan Kowalik 
су jako wzorowy gospodarz i akty­
wny działacz społeczny. Jako czło­
nek partii i ZSCh przez codzienne 
rozmowy w dużej mierze wpływa na 
podnoszenie obywatelskiej świado­
mości swojej gromady. Cała okoli­
ca wiele mu zawdzięcza. Toteż w 
ubiegłym miesiącu wybrano go na 
krajowe dożynki do Szczecina, z któ 
rych wrócił pełen entuzjazmu do 
dalszej pracy. Zrozumiał, że przed­
stawiciele naszej władzy ludowej, 
to najlepsi przyjaciele chłopa 1 ro­
botnika. Swoje wrażenia z dożynek 
przekazał chłopom swojej gromady 
wzywając ich do jeszcze wydajniej­
szej pracy, aby indywidualne gospo 
darstwo chłopskie lepiej służj’10 
całemu społeczeństwu.

Przytoczone przykłady jasno mó­
wią, że jeśli chłop dba o własne go­
spodarstwo, to rozwija się ono na­
leżycie. Jeśli zaś chłop nie dba o 
własne sprawy staje się wrogiem 
nie tylko dla siebie i swojej rodzi- 
ny, ale godzi w interesy państwa, 
hamując normalny rozwój gospo­
darki narodowej. PEM '

і II, co przy zwięk- 
jest rzeczą możliwą

jest znany w okoli-

I
i
i

zują się z obowiązków wobec kla­
sy robotniczej. ;

Można by mnożyć nazwiska chło­
pów wzorowo wypełniających plany 
dostaw. W terminie sprzedają płody 
rolne również Zofia Żygawska z Za­

pałowa (żywiec, zboże 100 proc), 
Stanisław' Czochyra z Kol. Horyszów 
(zboże, żywiec 100 proc.), Jan Bed- 
naruk z Rogowa (żywiec, mleko 
100 proc.) Władysław Daniluk z Ro­
gowa (mleko, ziemniaki 100 proc.) 
I wielu, wielu Innych.

Są to chłopi, którzy czulą się go. 
spodarzami Polski Ludowej 1 pra­
gną pomóc w budowie nowych fa­
bryk, mieszkań, szkół, internatów, 
dróg i wszystkiego, co dźwiga wieś 
t zacofania. Warto, aby niektórzy 
aktywiści z Miączyna uczyli się pa­
triotyzmu od tych właśnie chłopów.

WWl Wandt
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JANINA CHODURSKA, 
pracotenica umysłowa г FSC im. 
Bolesława Bieruta, wyróżniła się 
w kursie prelegentów ZMP, który 

odbył się niedawno w Chełmie
Foto MAJ

Błyskawiczny konkurs
— ankieta

Należy złożyć pisemną odpo- I 
wiedź na jedno względnie więcej | 
i niżej wymienionych pytań:

1) Jaka jest Twoja opinia o no­
wym filmie polskim „Żołnierz 
zwycięstwa"?

2) Jakie filmy polskie najlepiej 
Ci się podobały 1 dlaczego?

3) Jakiej tematyki pragniesz dla 
nowych filmów polskich?

Zbieramy złom
dla Warszawy

W celu zapewnienia rozwijającemu się prze­
mysłowi potrzebnych surowców wtórnych, 
akcja zbiórki złomu zostaje przedłużona do

DY2URY APTEK:

Bramowa 2/8. Kunickiego 42, Szopena 18, 
Kalinowszczyzna 44.

Rozpoczynamy rok akademicki
Rozpoczynamy rok akademicki. 

Znów w audytoriach, czytelniach, 
aulach przystąpi się do wytężonej 
pracy. Znowu tysiące studentów spot 
ka się na wykładach, 'ćwiczeniach, 
seminariach. I znowu toczyć się bę­
dą dyskusje o początkach życia na 
ziemi, o ewolucji człowieka, „o pozy­
tywnym bohaterze11. A na zebra­
niach ZMP podsumowywać się bę­
dzie wyniki walki z rutyniarstwem, 
z nieodpowiednim stosunkiem do 
pracy, z bikiniarstwem itd.; wyty­
czać drogi dalszego działania.

W nowym roku akademickim roz. 
poczynamy walkę o wiedzę. I już 
teraz czy to podczas inauguracji, 
czy na pierwszym wykładzie należy 
zdać sobie sprawę z zadań i obowiąz 
ków studenta.

Studia to wielka i odpowiedzialna 
praca. Cały kraj czeka na nowe ka­
dry inżynierów, lekarzy, naukow­
ców. I całe społeczeństwo słusznie 
wymaga od każdego inżyniera, lęka, 
rza. czy naukowca, by umiał dobrze 
wywiązywać się ze swoich obowiąz­
ków. Polska Ludowa dba o to, aby

filmowa
Listy z dokładnym adresem i 

czytelnym nazwiskiem należy skła 
dać na adres redakcji „Sztandaru 
Ludu" Lublin, ul. 3-go Maja 14 
lub „Życia Lubelskiego" ul. Hipo­
teczna 5.

Najlepsze prace odznaczone zo 
staną nagrodami ufundowanymi 
przez Redakcję „Sztandaru Ludu", 
„Życia Lubelskiego", Okręgowy 
Zarząd Kin i Centralę Wynajmu 
Filmów.

Nagrody: teczka skórzana, pió­
ra, książki, karnety, fotosy, al­
bumy.

'Rozdanie nagród nastąpi w nie­
dzielę 4 października br. w kinie 
„Apollo" na poranku o godz. 12 ej. 

Godz. 16 — Koncert na odbudowę Warsza­
wy. Godz. 19 — „Panna Maliczewska".

TEATR DOMU OFICERA: nieczynny.
KINA:

APOLLO: — „Taksówka Nr 3886“ — prod- 
francuskiej. Godz. 16, 18, 20.

ROBOTNIK: — „Fanfan Tulipan'* — prod. 
francuskiej. Godz. 16, 18, 20.

RIALTO: - „Wilhelm Tell" - produkcji wio 
sklej. Godz. 16, 18. 20.

PRZODOWNIK: — „Sekretarz Rejkomu” — 
produkcji radzieckiej. Godz. 18.
Repertuar kin podafemy na podstawie In­

formacji OZK, ul. Pstrowskiego 6, tel. 14-00.

dnia 3 października włącznie. Przez udział 
w akcji obywatele dają wyraz swejo pa­
triotyzmu. Wzywamy cale społeczeńitwo 
do wzmożenia wysiłku w zbiórce złomu na 
budowę Warszawy.

TEATR PAŃSTWOWY im. J. Osterwy:

Remont zabytkowego budynku, w którym mieści się PTTK, będzie 
wkrótce ukończony. Foto R. Sadurski

młodzież mogła spokojnie 1 wygodnie 
studiować, aby mogła rozwijać się, 
krystalizować ideologicznie.

Rosną nowe domy akademickie, 
zwiększają się limity na stypendia, 
rozbudowują się wydziały uniwersy­
teckie: Należy zdawać sobie sprawę, 
że każdy student jest dłużnikiem ca- 
łego narodu.

Nikogo nie może cechować ruty- 
niarstwo, formalizm w pracy, bezi- 
deowość. Należy walczyć o jak naj­
lepsze wyniki w nauce, starać się, 
by każdy wykład powiększał zakres 
wiadomości, by każde ćwiczenie u- 
czyło stosować teorię w praktyce. 
Musimy również pamiętać, że wykla 
dy, ćwiczenia, proseminaria, to 'tyl­
ko ramy, które muszą być wypełnio­
ne wiadomościami zdobytymi na dro 
aze samokształcenia. Wszystkich 
studentów musi cechować twórczy 
stosunek do nauki. Każde zagadnie 
nie należy przemyśleć, zgłębić, prze­
dyskutować. Obowiązuje również 
walka z jakimikolwiek przejawami 
formalizmu, werbalizmu, lansowa­
niem hasła „nauka dla nauki".

Wiedza, jaką czerpiemy, jest naj­
ściślej związana z przemianami, do 
jakich dąży i o jakie walczy całe 
społeczeństwo polskie. Nasza nauka 
jest nauką marksistowską. To o niej 
pisał Stalin, że jest jedyną prawdzi­
wą nauką. I dlatego 'jesteśmy dum­
ni, że możemy ujmować zjawiska w 
sposób dialektyczny, przyswajać za­
sady leninizmu i stosować je w ży­
ciu codziennym.

Musimy pamiętać, że w niedalekiej 
przyszłości rozpoczniemy pracę na 
odpowiedzialnym stanowisku, że wła 
śnie nowe kadry będą realizować 
dalsze zadania budowy socjalizmu. 
Z zadań budowniczych naszej przy­
szłości należy się godnie wywiązać. 
Od pierwszego dnia, od pierwszej 
godziny wykładów stańmy do wy­
trwałej, systematycznej pracy, do 
uporczy zej walki o zdobywanie nau­
kowego światopoglądu, kształtowanie 
socjalistycznej moralności. (A).

Bolesław Ciura
Dyrektor Okręgowego Przedsiębiorstwa Handlu Opałem w Leblinle

Zaopatrzenie u; opał
Z dniem 15 września br. została I 

zakończona sprzedaż I raty opału 
za pośrednictwem dzielnicowych 
biur opałowych. Mimo że sprzedaż 
trwała przez okres czterech miesię­
cy nie wszyscy dokonali zakupu, 
bądź z braku odpowiedniego po­
mieszczenia na węgiel bądź też zu­
pełnie zlekceważyli sobie obowiązu­
jące terminy sprzedaży. Dla zorien­
towania wszystkich konsumentów 
Informujemy, że konsumenci, któ­
rzy nie wykupili I raty w D.B.O. 
mogą obecnie wybierać I ratę za 
pośrednictwem najbliższych punk­
tów detalicznych, uzyskując uprzed­
nio zlecenie z Dzielnicowego Biura 
Opałowego. Ustalona w ten sposób 
sprzedaż nie może przekroczyć 100 
kg dziennie na jednego nabywcę. 
Za pośrednictwem punktów detali­
cznych rozprowadzany jest węgiel 
w asortymencie groszek I po cenie 
zł 29,70 względnie I—Пс po cenie 
zł 25,60 za 100 kg. Prowadzi się 
również dodatkową sprzedaż 20% 
Ilości otrzymanych w I racie i ci,, 
którym otrzymane przydziały są nie­
wystarczające, winni pobrać 20% 
dodatek. Poza tym detaliczne punk­
ty sprzedaży opału rozprowadzają 
podpałkę „lofix“ oraz drewno opa­
łowe. Przeprowadzane jednak kon­
trole wykazują, że punkty detalicz­
ne nie rozprowadzają drewna rąba­
nego, lecz grubiznę, a nawet całe 
podkłady kolejowe. Taki system 
sprzedaży jest sprzeczny z obowią­
zującymi zarządzeniami MHW, a 
nadto uniemożliwia zakup opału 
wszystkim konsumentom, gdyż zda­
rza się że jeden konsument zakupu­
je nadmierne ilości drewna szcze­
gólnie jeżeli w detalu znajdują się 
zrzyny tartaczne. I dlatego Wy­
dział Handlu PMRN. winien wydać 
zarządzenie, aby sprzedawano w 
detalu wyłącznie drewno rąbane, a 
nadto ustalić należv do jakiej wy­
sokości jednorazowo można sprze­
dawać drewno podpałkowe. Okręgo 
we Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
łem przeznacza na punkty detalicz­
ne każdą ilość drewna, jednak dy­
strybutorzy nie dbają o pełne zao­
patrzenie i dość często wynikają 
braki drewna.

Wydane przez O.P.H.O. zlecenia 
na drewno nie są realizowane w u- 
stalonych terminach, co wynika z 
braku zainteresęwania się siecią 
detalicznych punktów sprzedaży.

Mimo, że sezon zimowy zbliża 
się z każdym dniem dotychczas nie 
otworzono punktów detalicznych 
na Czechowie. Kalinowszczyżnie, 
czy też przy ulicy Mariana Buczka 
oraz przy ulicy Narutowicza. Miesz­
kańcy tvch dzielnic w żaden spo­
sób nie mogą skorzystać z zakupu 
dodatkowej ilości opału. Sprawa ta 
była już tematem licznych konfe­
rencji oraz omawiana była na ła­
mach prasy, w dalszym ciągu jed­
nak PMRN nie przydzieliło odpo­
wiednich pomieszczeń na otwarcie 
tych punktów, co spotkałoby się z 
ogólnym zadowoleniem mieszkań­
ców tych dzielnic.

Dyrekcje MHD 1 LSS winny wyJ 
dać zarządzenie zmierzające do cał­
kowitego uporządkowania kartotek, 
oraz przygotowania skrzyneczek i 
wystawienia ich we wszystkich 
DBO wraz z asortymentami węgla 
rozprowadzonego przez składy hur­
towe. Pozwoli to konsumentom zo­
rientować się w rodzajach i cenie 
rozprowadzanego paliwa.

PMRN Wydział Handlu nie powi­
nien dopuścić do likwidacji DBO 
względnie łączenia ich oraz przeno­
szenia pracowników do innych 
prac, by nie było zaburzeń przy 
sprzedaży H raty jak to miało miej­
sce w ubiegłym okresie w DBO pro­
wadzonych przez MHD.

Kącik pcrad prawnych

0 depozycie sądowym
Ob. St. W. S Lublina, ul. Wlteliwika 

zapytuje nas, dlaczego Sąd Powiatowy w Lu­
blinie nia uznał wpłaconych przez niego pie­
niędzy do depozytu sądowego n* rachunek 
czynszu za mieszkanie.

Sprawę o postępowaniu dotyczącym złoże­
nia przedmiotu świadczenia do depozytu lą­
dowego reguluje dekret z dnia 20.ХП.1946 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 8/47 poz. 41).

Otóż, do depozytu sądowego mogą być 
przyjmowane: pieniądze, wszelkiego rodza­
ju dokumenty I kosztowności, ale po uprzed­
nim złożeniu do sądu wniosku o uzyskanie 
zezwolenia na złożenie ich do depozytu.

Jeżeli natomiast przedmiotem świadczeni! 
są tylko pieniądze, wówczas złożenie do de­
pozytu może być dokonane również przed u- 
zyskaniem tego zezwolenia. W tym wypadku 
dłużnik winien w’ terminie 2-tygodniowym 
od daty złożenia pieniędzy w banku zgłosić 
wniosek o zezwolenie na złożenie ich do de­
pozytu. W razie uwzględnienia tego wniosku 
złożenie do depozytu uważa się za dokonane 
w chwili, w której rzeczywiście miało to 
miejsce.

A więc w Waszym wypadku, mimo wpła­
cenia pieniędzy do banku przeznaczonych do 
depozytu sądowego, sad nie uznał tej sumy, 
ponieważ nie złożyliście w terminie 2-ty­
godniowym wniosku do sądu o wydanie 
postanowienia zezwalającego na przyjęcie tej­
że kwoty do depozytu sądowego.

Radca Prawny

Komunikat
KONCERT NA BUDOWĘ 

WARSZAWY
Dyrekcja Państw. Teatru im. 

Osterwy w Lublinie zawiadamia, że 
w dniu 2 października 1953 r. o 
godz. 16 w sali Teatru odbędzie się 
wielki koncert rozrywkowy pt. „Dl* 
Ciebit Warszawo" z udziałem arty­
stów Teatru oraz barytona H. Ruc- 
kiego.

Bilety do nabycia w kasie Teatru 
od godz. 10 w cenie od zł 4 do 1Ї.

A równocześnie wodzowie pdlskiej emigracji zdają sobie 
znakomicie sprawę, że jedyną rękojmią niepodległości gra­
nic i bezpieczeństwa Polski jest nasza przyjaźń i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. Cat Mackiewicz stwierdza wręcz 
(„Wiadomości" z dnia 18 lutego 1951 roku):

. Polityka Stalina daje Polsce Odrę 1 Nysę... polityka an­
gielska zdąża do odebrania nam Odry i Nysy..."

I w pełni rozeznania tego stanu rzeczy publicystyka emi­
gracyjna głosi przez usta cytowanego już pana Mieroszew' 
skiego („Kultura" nr 2 — 3 z lutego — marca 1951 roku):

„Każdy dobry, kto gotów jest bić się przeciwko Sowie­
tom!"

A wtóruje mu w sztokholmskich „Wiadomościach Pol­
skich" (nr 480) Tadeusz Norwid:

„W „Prawdzie" i „Izwiestiach” co drugi dzień można 
przeczytać, że granica na Odrze jest niewzruszona, że ani 
piędzi ziemi, że tylko zdrajcy mogą wątpić itd. Myślę, że 
wolnej polskiej myśli politycznej może tylko dobrze zrobić, 
jeśli chodzi o jej rezonans na zachodzie, podkreślenie, że 
nasze stanowisko różni się od stanowiska Stalina...”

Taka jest siła egoizmu klasowego burżuazji i obszarnictwa, 
takie jest zacietrzewienie ich najemników politycznych 
z szeregów polslćłej emigracji. Nędznicy, którzy śmiało iść 
mogą w zawody z Targowicą, gotowi są ściągnąć wszelkie 
klęski na kraj i naród, byle tylko móc się łudzić mirażem 
odzyskania niepowrotnie utraconych majątków i stanowisk.

W cytowanym już artykule pt. „Kropki nad i" przed 25 laty 
pisał Cat Mackiewicz o białych emigrantach rosyjskich.

„Niewątpliwie i życz.ą sobie interwencji, i na idei inter­
wencji opierają swe nadzieje, swe kalkulacje, swą całą przy 
szłość, swoje wszystko".

Postawmy i my „kropkę nad 1 ". Dokładnie na tym samym 
opiera „swoje wszyątko" obecna biała emigracja polska. Woj­
na — trzecia wojną światowa — stała się celem, ku któremu 
emigracja polska zwraca swe wszystkie wysiłki.

Mówi się 1 pisze o tym na emigracji zupełnie otwarcie. 
Tygodnik „Polak", który do niedawna wychodził w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej Niemiec, w artykule S. Falkow­
skiego pt. „Spójrznij’ raz prawdzie w oczy" pisał (25 kwiet­
nia 1952 roku);

27)

„Jeśli wojny nie będzie, trzeba sobie w oczy prawdę po­
wiedzieć: koniec polskiej emigracji, a przede wszystkim tej 
politycznie czynnej, będzie taki sam jak emigracji rosyj­
skiej".

A więc — wojfta, jak najszybciej, za wszelką cenę, możli­
wie natychmiast. Reakcyjna emigracja polska niecierpliwi 
się. Pragnęłaby, żeby ta wojna nastąpiła niezwłocznie. Już 
jej nawet nie wystarcza amerykańskie tempo przygotowań 
wojennych i agresji. Niecierpliwi ją... „kunktatorstwo" 
Stanów Zjednoczonych. Wodzowie emigracji zdają sobie 
przy tym świetnie sprawę z tego, kto pragnie wojny, a kto 
pokoju. Kolega po piórze p. Mackiewicza, wygadany pismak 
emigracyjny, Zygmunt Nowakowski, który na określenie 
upragnionej wojny ukuł frywolny termin „trzecia światów- 
ka“, powiada otwarcie („Dzienik Polski" w Detroit z 1 grud­
nia 1951 roku):

„Na to, żeby Rosja sama rozpoczęła wojnę możemy cze­
kać nie kilka lat, ale aż do końca świata".

Reakcja polska na emigracji przyznaje więc, że Związek 
Radziecki pragnie pokoju i że to nie ze strony ZSRR grozi 
światu agresja. Pan Nowakowski mimo woli demaskuje całą 
reakcyjną propagandę zachodnią, która bez przerwy próbu­
je wmawiać naiwnym, że tv> Związek Radziecki przygotowuje 
wojnę. Nie! — woła pan Nowakowski — na to możemy cze­
kać aż do końca świata! Związek Radziecki nigdy nie zacz- 
nie wojny! Wojnę musi zacząć Zachód. Ameryka, i to jak 
najprędzej! To jest cel, który jednoczy wszelkie skłócone 
grupy i grupły emigracyjne. -

Cytowany już p. fałkowski z sadystyczną wręcz pasją 
zachłystuje się wizją tej wojny:

„Wojna będzie... I to taka na całego, z bombą atomową 
i wodorową, z rakietami bijącymi na tysiąca kilometrów, 
kto wie, może z „latającymi talerzykami", z promieniami 
zapalającymi, z promieniami śmierci..."

—Nie mieści ci się w głowie, czytelniku polski, że tak 
może pisać ktoś, kto kiedyś stąpał po tej polskiej ziemi? 
Stań więc może na Placu Konstytucji w warszawskiej MDM 
albo na stokach Parku Kultury, albo wśród rosnących 
murów Nowej Huty, albo może na wawelskim podwórcu, 
które cudem ocalało z dwóch poprzednich „światówek", 
albo po prostu wśród pierwszej lepszej gromadki dzieci 
w którejś z 35 tysięcy polskich szkół podstawowych — i je­
szcze raz przeczytaj sobie ten histeryczny krzyk zboczeńca. 
Wtedy dopiero w pełni uświadomisz sobie, czego nam — 
Polsce i Polakom — życzy reakcyjna emigracja. I wtedy 
także zrozumiesz, co to znaczy wyemigrować nie tylko 
z Polski, ale i z polskości. Pojmiesz, że zerwać życiodajną 
więź z własnym narodem to znaczy także zerwać z czło­
wieczeństwem. Stać się heroldem śmierci i zniszczenia.

Jakże im serca zabiły, łotrom, gdy się zaczęło w Korei. 
Myśleli, że to już, już „zaczyna się" na skalę światową:

„Atmosfera niepokoju międzynarodowego, wywołana woj­
ną koreańską, zamieniła się... w nastrój podniecenia, który 
udzielił się polskiej emigracji" — pisał organ sanacyjnego 
„Ruchu Młodych" — „Przebudowa" (jakaż to znakomita na­
zwa dla pisma wydawanego przez ludzi, którzy głoszą hasła 
zniszczenia i śmierci) — w numerze 2 z. dnia 28 lutego br.

I jakże gorzko odczuli zawód, kiedy się okazało, że nie 
udało się Ameryce rozpętać agresji na światową skalę. Za­
wód przemienił się w bezsilną wściekłość, gdy się okazało, 
że ludy nie chcą wojny.

„Wiosna w roku 1952 zaczyna się pod nienajlepszym zna- 
k.em — pisał z goryczą w „Dzienniku Polskim" w Detroit 
z dnia 15 marca br. niestrudzony szermierz rzezi światowej, 
Zygmunt Nowakowski. — Europa nie chee się zbroić ani za 
własne, ani za cudze pieniądze..."

Tak, tak, Europa nie chee się zbroić, a tym bardziej bić. 
Ani wiosną, ani jesięnią, ani żadną inną porą tego roku 
czy ąjstępn^ęją iCtąg dąjszy nastąpi}


